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F R A N C Y A .

Z  Paryża dnia  I .  Grudnia. Dnia 
wczoraſzego nowy Poſeł Sardyófki, Hr,  
VPalbo, wprowadzony był od Miniftra 
zewnętrznego na Audiencyą do Direkto- 
rya tu .  T en  mówił w  naftępuiący ſpo­
ſób :  „O b y w ate le  D irek torow ie! K r ó l ,  
Pan m ó y ,  nie był nigdy nieprzyiacielem 
•waſzego Narodu , ani itfcż waſzego Rzą­
du. Nieſzczęśiiwe okoliczności podały 
oręż w  rękę. W  ciągu nieſzczęśliwey 
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tey w oyny pragnął uprzeyniie pokoiu y 
a ſkoro zabłyſnął moment p rzy iazny ,  
zaufany w ſwoiey i w aftey  nieikażoney 
fprawiedliwości powierzył fię wam bez 
g-anic. Od owego momentu oddaliście 
iuż ſprawiedłiwość iego chęci i poftęp- 
kom. Wzaiemnie on oddaie waſzey. Je­
go interes i ludu fobie powierzonego ka­
że mu bydż wam przychylnym. Interes 
F rancy i wkłada bezwątpienia obowiązek 
na O irek to rya t ,  aby zmnażał liczbę 
ościennych przyiaciól. Przyiażfi więc 
obu Narodów gruntuie fię na niewzru- 
ſzonych zaſadach. Mam zlecenie nadal 
tę u trzymywać , i aby niezoftawić nay- 
mnieyſzego obłoku, naganiam poftępki 
obrażliwe , iakich użyto przeciw ofta- 
tniey Ambsſadzie Francufkiey- „

Prezydent Barras  odpowiedział: 
,, Prawidła umiarkowane X. Piemontu 
u torowały Królowi Sardyńlkiemu drogę 
do ſzacunku ludu Francuſkiego. Direkto- 
r y a t  przyimuie więc z dwoiftyrn ukon­
tentowaniem zaręczenia iego ſzacunku 
dla Rzeczypoſpolitey. Zapewniy go 
W ać P a n  , ie  w każdym razie znaydzie 
u Rządu Francuſkiego ſprawiedliwą wza- 
iemnośc uczuć przyiażnych. Oby miłość
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pokoiu, k tórego powaby daią fię fiodbo 
czuć Królowi Sardyńlkiemu , Inogiy do- 
tchnąć ſerca wſzyftkich nieprzyiaciół 
Rzeczypoſpolitey ! Oby głos natury  i 
nędza ludu mogła ich oftrzedz , że nie- 
ſzczęſnym loſem doſyć , i aż nadto iuż 
ziemia napoiona krwią ofiar. Lud F ran -  
culki paſuiąc fię dotąd za ſwą wolność , 
przydawał z każdym rokiem nowy w ą- 
tek zwycięftw do dzieiów świata. T r y ­
umf ten pó ty  nie będzie mu doſyć p r z y ­
jemnym, póki z wrodzoną fobie wfpa- 
niało • myślnością nie wniefie na liftę 
ſwych przyiaciół wſzyftkie Narody. Z  
ukontentowaniem w piſał iuż do tey imie 
K róla  Sardyólkiego. Rzeczpoſpolita nie 
zna polityki. Jey rzetelność kryśli t r a ­
k t a t y , wierność ich p rzef trzega ,  a 'm ę -  
ftwo broni. , ,

Xiąze Conti i Xięzna Bourbon znay- 
duią fię w  Paryżu .  Sekweftr dawniey 
na dobra ich w łożony , znicfiono teraz. 
X 'ężna Orleanu bawi dotąd w Szpitalu 
B e l bo tum e , gdzie p rzy  miernych docho­
dach trudni fię wychowaniem młodych 
panien. — Niedawno guilotynowany emi­
g ra n t  w  Paryżu był M. Cuffy , k tó ry  na 
początku rewoiucyi wyflany był z Pe ł­
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nomocnićtwem do X. Dmoch - MoJł6vo. 
Po tym  wdał fię w  intrygi ſprzeczne 
dobru ſwey O yczyzny . — Direktoryat 
w ydał rolkazy: aby Gwardye Narodo­
we na pierwſze łkinienie gotowe były 
do marſzu. — Wſzyftkich cudzoziemców 
wzięto tu znowu na o k o , i kazano im 
ftarać fię o nowe Zaświadczenia. —  
P rz y  końcu Audyencyi daney Minifłrom 
zagraniczym dnia w czora ſzego , w p ro ­
wadzono do Direktoryatu Adiutanta z 
Chorągwiam i, k tóre  armia R enu  i M o - 
%elli zdobyła w chlubney ſwey re tyra- 
dzie. P re z y d e n t ,  B ary  a s , dał temu 
poftańcowi braterfkie poca łpw anit  i pa­
rę  piftoletów z fabryki Werſalſkiey. — 
Z  Toulonu  piſzą pod a i .  p. m . , że flot- 
ta  Hiſzpańlka z pięciu okrętami Iiniowe- 
mi i 3. fregatami Franculkiemi roſpu- 
ſzczała iuż żagle na morze. F lo tta  Au* 
gieiſka znaydowała fię ieſzcze w  pobli- 
ikości Porto - Ferraio . Domyślaią fię , 
że mała elkadra naſza , k tó ra  p rzy  Hi* 
ſzpaófkiey płynie z T o u lo ń u , przezna­
czona ieft do Konflantynopola . Do iey 
wyporządzenia i opatrzenia zabrano wie­
le potrzeb z innych okrę tów  woiennych. 
Z  a000. ludzi |  k tó rzy  wyſzli z obozu
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G renv ille , ftanelo iuż 840. w  Toulonie, 
Republikanie ſarkaią mocno na to ,  że na 
flocie Hiſzpaóſkiey kommenderuie wiele 
emigrantów. — Rząd naſz chcąc zapo- 
bieciz , aby żadne okręty mezawiiały z 
Anglii gdzie iodziey, tylko do Calais i 
Dieppe, umyślił trzymać na kanale dla 
ftraży 1 ftatki neutralne.

Rap port {enerała Bounaparłe pod 
19. p. m. z Perony dany zawiera w t r e ­
ści co naftępuie : Obywatele Direktoro­
wie ! Po ciągłych trudach tak ieftem 
znużony , iż nie mogę donieść wam 
ſzczfgółów czynności armii przed bitwą 
pod Arcole  , która roftrzygneła los W ło ­
chów. Powziąwſzy wiadomość , że Feld: 
Alvm % y  pomyka ſwe fiły ku Peronie , 
pobiegłem z dlwizyami Angereau i M a ſ-  
Jena  naprzeciw niemu , i chciałem nieſpo- 
dzianą napaścią zabrać park iego arty le- 
Iryi z bagażami, a potym wziąść ty ł  i 
flank armii. Ale nieprzyiaciel oftrzeżo- 
ny wcześnie , oſadził kilku reimentami 
bagnem otoczoną wioſkę Arcole„ T u  
przednia draż  naſza przez cały dzień 
15. wftrzymywana była. Nadaremnie 
rzucali fig wſzyſcy Jenerałowie na czele 
ſwych kolumn na jmoft wiodący do A r-



cole. Zbytnie męftwo ieft (zbodliwe. 
Prawie wſzyſcy zoftali rannemi. Auge- 
reau fam nakoniec porwał Chorągiew, 
przedarł fię aż na drugi koniec moftu; 
ale zapał iego nie miał dotąd ikutku. 
Trzeba nam koniecznie było przeiść 
m oft; ftanąłem łam na czele , i ſpytałem 
fię żołnierzy , czy ieſzcze ſą zwycięſca- 
nv Lodi ? W  tym poftrzeglem nieiakie 
poruſzenie w w o y ſk u ;  chciałem korzy- 
ftaó z momentu; ale nie b\ło podobien* 
fiwa, Jenerał Lafne  za trzecią dopiero 
raną przeflał dowodzić Iwey kolumnie. 
Gdy nocą nadciągnęła diwizya Jenerała 
Guieux , wdarliśmy fie do wioſki Arcole 
zabrawſzy kilkaſet ieńców z 4, armatami. 
Te ftanowiłko nie mogło bydź bronione , 
dla tego kazałem ie opuścić. N a z a u t rz  
dnia 16. armie przeciwne ftaneły fobie w 
o c z y ;  lewe fkrzydło nieprzyiaciół, po 
uporney bitwie, złamane i do bram Cal- 
dero ścigane było. Jenerał Robert kom- 
menderuiący centrum, zaflał poboiowilko 
bagnetem Iwey kolumny. Ńocą na 17, 
rzuciliśmy mofty przez bagTia. O 10. 
godzinie nieprzyiaciel mężnie ieſzcze fta- 
nął do b itw y , i ſpędziwſzy centrum na- 
ſz e , zagrażał otoczeniem prawemu ikrzy-



dłu. Gdy fig nieoftroznie poſuwał, ukry­
łem w laiku 32. b rygadę,  która wzią- 
w ſzy  mu flank, okropną wſzczeła rzeź. 
Lewe fkrzydło Auftryaków opierało fię 
o bagna i było mocne. Dla zmięlzania 
go, kazałem Ob: H ercu le , officyerowi 
moich przewodników , Ikołować wlzyft- 
kie błota z 25. ludźmi, i w naywiękſzym 
galopie przy odgłofie wielu t r ą b , rzucić 
fię na tył. Ta ſztuka zupełnie fię udała. 
Piechota nieprzyiaciellka zaczęła fię 
chwiać , i Jenerał Angereau  korzyftaiąc 
z tey okoliczności, zmufił ią do re ty ra -  
dy. Potym Jenerał M ajſena  wdarł fię 
do A rco le , i ścigał przełamanych aż do 
Bonifacio. S tra ta  nieprzyiaciół była bar­
dzo znaczna ,  anaſza boieſna , gdyz t r a ­
fiła wielu walecznych oflicyerów. —». 
Jenerał Vaubois przełamany pod R iv o l i , 
zoftawił M antuę  bez zaflony. Na ści­
ganie Feld: A h i n z y ,  wyflałem ku Vicen- 
zy  część kaw ale ry i , fam zaś zatrudniłem 
fię zbieraniem diwizyi Jenerała Vaubois> 
k tó ra  teraz ftoi w CaJle!nunvo. Jutro 
przepędzę Feld: Davidovicba  az do Ti- 
r o l u , a potym czekać będę na poddanie 
M a n tu y , które w 14. dniach naftąpić 
muli.
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W ſzyſcy Jenerałowie i officyerowie 
Sztabu w  tych bitwach nieflychane oka­
zali m ęftwo, ale tez za to legło ich na 

* placu od 12. do ig. Można mówić, że 
walka ta  była o śmierć i życie. Nie 
maſz officyera, któryby nie miał kulami 
przeſzy tą  odzież. Przeſz lę wam chorą­
gwie zdobyte w  tym zwyeigftwie.

Nieprzyiaciel, iak fię okazuie z liftu 
Jenerała B ertb ier , liczył w  ſwey armii
40,000. ludzi. Pod Arcole bronił fię z 
nieporównanym męftwem. Jenerał Bon - 
naparte w  tern mieyſcu ! o mało ſwey od­
wagi życiem nie przypłacił :  porw aw ſzy  
bowiem chorągiew w  rę c e ,  rzuci! fię 
pierwſzy na moft wołaiąc na grenadie­
ró w  : „  Chodźcie za waſzym Jenera­
łem ! ,, W  ten moment tak ftraſzny 
nieprzyiaciele ſypać zaczęli ogień, ie 
go koń urtioft na bagna , z którego 
w śrzod k a r ta c z ó w , ledwie go wydo­
byto.


